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P r e n u m e r a t a  m i e j a e a w a :  Przy odbiorzt w ekspedycji 
1,80 X I p. w agenturach raiejseoirych mleeięojnle 1 ,85 Z ip . ,  p n n
pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą * ,0 5  Ż tp . ,  wprost na. 
pocicie Inb u listowego miesięcznie 8 ,1  H Z ip . ,  dla W. M. Gdańska 
2,0 Gnid. G d.— pod opaska w Polsce 8 ,5 0  Z ip . ,  do Gdańska 4.00 Gnid. 
Gd., do Francji 18 fr., (z wysyłką co ł-g i d^leń 14 fr). do Anglji 6 shil 
do Stanów Zjednoczonych 80 cent. W razie nieprzewidzianych wypad
ków, tak strejki, przeszkody techniczne i. t. d, prenumeratorzy nie mają 
prawa żądania niedoetarozonych numerów, Inb zwrotu prenumeraty.

Rachunek b i eząey :  Bank Powiatowy Orodzląd*. Beck Związku 
ipWek Zarobk., Danzlger PrlretAktlenbank (joansk | Grudziądz, P. K. 
K. P Grudziądz. — Konto czekowe: Gdańsk nr. 2980. Konto peeztowe: 
Kasa Oszczędności, Oddziat w Poznaniu nr. 201 19J. Mielec# płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogtoeze- 
nlowym aa stronie 8-iamowoj 8 groszy w dziale reklamowym na 
stronie i-3 lam. przed tekatem 60 groszy, wśród tekstn 35 groszy z«- 
tekstem 38 groszy, dla W. M. Gdańska wierez m/ui. 3-łair. w dsf«,'e ogl. 
0,10 Guld. Gd., w iem  m/m 3-Iam pr.«u i.ekdteui 0,66 Gnid, Gd., w tekście 
0,40 Gnid Gd., za tekstem 0,81 Gula G d , dla Niemiec dochodzi oO<V# nad
wyżki dla reszty zagranicy '00*> nadwyżki. Za ttomaczeria 30 proc. 
nadwyżki. kacnuakl są natycnmia t płatne. — Administracja nie 

przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraoa się. V

Dyrektor przyjmuje od gedz. 10-tei do Ll-tet przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje sd godz. 11-tej do 12-tej w połndnin
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N ie m c y  dókj^jąsl^ s p e c ja ln y c h  p r z y w i le j i .
Znamienna rezoluoja niemieokiej partji ludowej.

zmian wenwętrznych jest rzeczą konieczną dla wszyst
kich partji. Niemiec ;y  nacjonaliści ze swej strony do
pomogą do przeprowadzenia powstałych stąd zadań.

W  ten sposób stałaby się właściwą droga do roz
szerzenia podstaw gabinetu przez wciągnięcie doń nie
mieckich nacjonalistycznych mężów stanu odpowiednio 
do znaczenia i siły partji. Naszym celem ibe jest utwo
rzenie bloku obywatelskiego. Kierownicza ideą naszej 
polityki wewnętrznej jest utworzenie zespołu ludowego 
i dlatego byliśmy zawsze gotowi współpracować z socjal 
<\ mokratami.

Jednakże dla zespołu ludow ego nie pracowaliśmy bez 
widoesnego sukcesu. Sukces ten nie może być zniwe
czony przez rozwiązanie parlamentu. Załatwienie tej 
sprawy możliwe jest jedynie przez powołanie 6 milionów 
wyborców nacjonalistycznych do zespołu ludowego.

Berlin, 25. 9. (Pat.) Zarząd niemieckiej partji ludo
wej przyjął jeuinogłośnie następującą rezolucję:

Polityka zagraniczna Rzeszy ustalona została przez 
pizyjęcie układu londyńskiego i przez oświadczenie rzą
du w  sprawie odpowiedzialności za wojnę światową, t. 
zn. przez przyjęcie ciężarów odszk adowawczych jedy
nie przy równoczesnem zabezpieczeniu wolności i możli
wości egzystencji narodu niemieckiego-

Przystąpienie do Ligi Narodów może nastąpić tylko 
w razie otrzymania gwarancji formalnego i moralnego 
równouprawnienia Niemiec z głównemi mocarstwami, co 
jest główną naszą wytyczną.

( ibec lie chodzi o wewnętrzną konsolidację dla przy
jętych przez parlament Rzeszy w  dniu 29 sierpnia br. u- 
kladów londyńsirich, przyczem niemieccy nacjonaliści n- 
możliwili to przyjęcie. Przeprowadzenie odpowiednich

Niemej, gotowi sp, do wsi^iienia do Ligi Narodów.
Rjrfin, 25. 9. (Pat.) Memoriał w  sprawie wstąpienia > posiedzeniu Rady Ministrów i będzie przesłany przed- 

Niemiec do Ligi Narodów który ma być doręczony za- I stawłcieJom dyplomatycznym Niemiec zagranicą, 
interesowanym rządom, zosu ł przyjęty na dzfciejszcm I —....... .....

Nad Paryżem krążyły aneroplany niemieckie.
Kontrola wojskowa w Niemczech nie jest wystarczająca.

Paryż, 25. 9. (AW .) „Llberte" ogłasza sensacyjną I które mogły dokonać pomiarów i zdjęć fotograficznych, 
wiadomość, że rząd francuski znajduje się w  posiada- I „LIberte" uważa powyższy fakt za dowód, że oótepe 
niu dowodów, iż w  nocy z 11 na 12 bm. nad Paryżem w  I środki kontroli wojskowej w  Niemczech są ińeuystar- 
wysokości 6000 metrów krążyły aeroplany niemieckie, I czające.

Układy angielsko-niemieckie rozbiły sic.
Paryż, 25, 9- (Pat.) Według doniesienia Reutera z . się w  Berlinie w  sprawie zawarcia traktatu handlowego, 

Londynu, uklauy wstępne angielsko-niemieckie, toczące | rozbiły sie.

Nad dalekim wschodem stanęła \m piżam.
o -

Z chińskiego teatru wojny.
Chwilowe zawieszani* działań. — Wysadzenie mostw kolejowego. — W  octatnieh 
dniach zginęło 30,000 Nudzi. — Czyśby zbliżał sie pokój. — Memoriał państw za

granicznych. — Na ostrzu miecza. — Systematyczny marsz na Pekin,
Szanghaj, 25. 9. (P a t) Reuter donosi z Mukdemi: 

Czang-Tso Lin oświadczył, że w  razie bombardowania 
Pekinu, przedewszystbiem zbombardowany zostanie pa
łac prezydenta.

Nowy York. 25. 9. (P a t) United Press podając po
głoski o rozpoczętych jakoby rokowaniach pomiędzy 
walczącymi generałami chińskimi CzkSi-Kiang i Lu- 
Jung-Kiang wyraża przypuszczanie, że pogłoski takie 
spowodowane zostały prawdopodobnie chwilowem za
wieszeniem operacji wojennych na froncie około Szang
haju. Obje walczące strony czekają na dalsze posiłki

Zdaniem United Press pogłoski te mogą być uza, 
sadmone, o ile się zważy charakter Chińczyków, który 
ide pozwala na wykorzystanie do ostateczności dane? sy 
tuacji

Akcja * i, CH-SHCfanga w dtfach ostatnich, j. n.
wysadzenie! mostu kniejowego koło Kiang-Hsing na po
łudniowy zachód od Szangahju, zdaje się świadczyć, że 
miała ona na celu nietytko operacje wojenne przeciwko 
gen. Lu-Jung-Kiang, ile raczej wyw arde nań nacisku o- 
raz zmuszenie go Jo rozpoczęcia nertraktacji pokoio- 
wych.

Londyn, 25. 9. (Pat.) „Daily Mail*4 donosi z Mukde- 
nu. że armia gen. Wu-Pei-Fu utraciła w  walkach w  o- 
statnich dniach około 30.000 ludzi zabitych, rannych i 
wzlętvch do niewoli.

Konsul angielski wezwał cudzoziemców do natych- 
fnii stowego puszczenia miasta Cziang-Kiang-Tse, bom
bardowanego przez Czang-Tso-I,fna. W  miejscowości 
Ne-Wti-Czang wysadzono na ląd 300 żołnierzy japoń
skich dla ochrony interesów Japończyków.

Londyn, 25. 9. (Pat.) Dzienniki tutejsze donoszą z 
Szanghaju, jakoby generałowie, 'rywalizujący ze sobą, 
którzy toczą walkę w okolicach Szanghaju, rozpoczęli 
■blady pokojowe.

Londyn, 25. 9. (Pat.) Reuter donosi z Pekinu, że 
przedstawiciele dyplomatyczni państw zagranicznych 
wystosowali do ministerstwa spraw zagr. w  Pekinie me- 
morjaL w  którym zaznaczają, że aczKolwiek państw a te 
nie mają bynajmnkj zamiaru interweniować w  obecnej 
wojnie domowej w  Chinach, jednak protestują przeciw
ko bombardowaniu miast i miejscowości nieufortyfiko- 
waiiych, w  razie zaś gdyby w  wyniku bombardowania 
zab ici został’ cudzoziemcy i mienie ich uległo zniszcze
niu, władze, które wydały rozkaz bombardowania, po
nosić będą oi^oowiedzłainośd

Paryż, 25. 9. (a V . )  Delegacja chińska w  Genewie 
zapowiedziała, że gdyby wiadomość o udzieleniu Tsang- 
Tso-Linowi pomocy przez Jłponję ołuza.a się prawdzi
wą, ‘ letegacja chińska niezwłocznie wystąpi z protestem 
przeciwko tętnu * zażąda uznania Japonf za sirone ata- 
lujnjca-

Londyn, 25. 9. (AW .) Tsarg-Tuo- Lki posuwa sie 
nieustannie ib on.au i znajduje się już o 180 kim. na pół
nocny wschód od Ptkmu. Tsang-Tso-Lin znajduje sie 
oheeme przy wojskach gen. Fenga, dowódcy chrześci
jańskich crywtzjL Wojska jego wzięły do niewoli 2000 
jeńców i zdobyły duże zapasy amtuiiciL

Inne dywizje cofnięto w tył, ponieważ niektóre kom- 
panje okazywały skłonjjość do orzejścia na stronę nie
przyjaciela- Szanghaj nie został jeszcze obsadzony, 
gdyż generał Lu, obsadziwszy sh-ócony front, zdołał o- 
panować sytuacje. Sytuacja jego, która początkowo by
ła bardzo pomyślną, pogorszyła sie znacznie, ponieważ 
okręty chińskie, znajdujące się w pobliżu Szanghaju, 
przeszły na stronę wojsk ządowych.

Londyn, 25. 9. (AW .) Główna kwatera gen. Wu- 
Pei-Fu została obrzucona bombami, przyczem zginęło 
wielu łudzi. Tsang-Tso-LIn w cklszyra ciągu maszeruje 
oa Pefcta.

I z n o w u  N i e m ie c !
Grudziądz, 27 września.

Należy się nam liczyć z przyjęciem Niemiec do Ligi 
Narodów,

Onegdaj odbyło się posiedzenie Rady ministrów pod 
przewodnictwem prezydenta Rzeszy. Oficjalny komuni
kat z tego posiedzenia mówi, że po szczegółowej dysku 
sji, dotyczącej przystąpienia Niemiec do Lig; Narodów 
stwierdzono jednomyślność, że rząd Rzeszy dąży dc mo
żliwie najprędszego wstąpienia Niemiec do Ligi. Rząd 
wy chodzi z założenia, że zagadnienie, poruszane przez 
Ligę Narodów, przedewszystkiem ochrony mniejszości, 
ogólnego rozbrojenia, uregulowania stosunków na tere
nie Saary łącznie z przeprowadzeniem kontroli wojsko
wej, lanc też wielkie zagadnienia czekające rozwiązania 
ostatecznego spokojnej współpracy narodów li tylko z  
współudziałem Niemiec załatwione być mogą Rozumie 
się, że współdziałać Niemcy mogą tylko w roli równo
uprawnionego głównego mocarstwa.

. . . .  W  konsekwencji powyższej rezolucji stwierdzi 
rzą/d Rzeszy przez urząd zagraniczny u państw zasiada
jących w  Radzie Ligi Narodów czy są gwarancje wy
starczające do stawienia wniosku o przyjęcie do L ig , 
gwarancje, odnoszące się nietylko do stanowiska Nie
mi ec w  Lidze, ale także odnoszące się do ściśle określo
nych, z pirzyjędeiir me rozłączalnych zagadnień"

„Vorwaerts“ , który zazwyczaj dobrze jest poinfor
mowany o zamierzeniach socjalistycznego rządu, nie n- 
chyla tajemnicy z lakonicznego urzędowego określenia 
„wielkie zagadnienia, czekające rozwiązania ostateczne
go", lecz stu lerdza tylko, że „oświadczenie to obowią
zuje rząd do wstąpienia do Ligi Naród iw, gdy pewne 
warunki spełnione zostaną. Jeden warunek wyraźnie 
jest określony: uznanie Niemiec jako równouprawmosfe- 
go mocarstw

Z ogólnej dyskusji nad. oświadczeniem rządowem 
wyłania się dziś już jasno i dobitnie, że wstąpienie swoje 
do Ligi rząd niemiecki uzależnia przedewszystkiem od 
przyznania Rzeszy niemieckiej starego miejsca w  Radzie 
Ligi i w  sekretariacie generalnym Nadto rząd niemiecki 
pragnie uzyskać pomyślne wyjaśnienia w szeregu spraw, 
obchodzących żywo Niemcy.

A  więc naprzód chcą p izy sposobności wstąpienia 
do U gi ot aLć z bark niemieckich odpo yiedzialność za 
wywołanie wojny światowej. Następnie pragną uzyskać 
przywileje jako państwo rozbrojone (!) np. Szwajcaria, 
ponieważ rozbrojenie Niemiec jest faktem dokonanymO). 
Wreszcie chcą uzyskać wyjaśnienie, kiedy będą mbgły 
wystąpić jako mocarstwo, wykonujące mandaty Ligi.

Ten sam „Vorwaerts“ otrzymuje z Genewy prawdo- 
podol nie inspirowany telegram, że oświadczenie Rządu 
Rzeszy wywołało w  kołach Ligi wielką sensację. W y 
raża or obawę, że niejasne określenie oświadczenia rzą
dowego, mianowicie w  ostatniej jego części spotyka się 
z żywą dyskusją. Koła ■wspomniane życzą sobie, aże
by Niemcy wyraźnie oświadczyły, że z wstąpieniem do 
Ligi Narodów nie myślą poi uszać spraw winy wybuchu 
wojny, mandatów i granic".

Jak vidzdmy. rozpoczyna się drugi może też ostatnf 
akt zakulisowej korredji, ułożonej i  ukartowane; od dłuż
szego czasu, a w której główną rolę odgrywają aktorzy 
z Berlina i Londynu. NienrCy od dawna były i sa wde- 
cydowane wstąpić do Ligi Narodów.

Niejednokrotnie zwracaliśmy w „Głosie Pom “  uwa
gę na „lapsusy" Mac Donalda, pacyfistyczne dziwoląg! 
Greitschelda, przyjazne korekty Lloyd George a i różno
rodne enuncjacje harmonijnie i periodycznie odżywając® 
się w  ogólnej tbskusji, związanej z zagadnieniem przy
jęcia Niemiec do Ligi Narodnów. O ile dziś z kół Ligi Na
rodów odzywa się na lamach „Yorwaertsa" żądanie w y
raźnego zaniechana przez Niemców dyskusji o grani
cach, to bądźmy pewni, że nie żad°ią tego kota repre
zentowane przez Benesza, Włocha Modigbanłego, Bran- 
tinga,'Mac Donalda i cały szereg tych, którym się nie po
doba I .Jcurytarz gdańsiki" i „polski" Górny Śląsk, nie 
mówiąc o takich bagatelach jak granica wschodnia lub 
Wschodnia Małopolska.

W  ogółrym koncercie mężów nucących \Aecznk *• 
rywcze arie tych „bolączek polskich", brak tylko dyry
genta, któ*y posiadać będzie odwagę nieustannego ro- 
oerri całej piosnki A czy ideaJniejszego znaleźć można 
od Niemca?



G Ł O S  P O M O R S  K I 27-gc września 1924 r.

Z  L i g i  N a r o d ó w .Ciężkie czasy czekają naszych dyplomatów, a mia
nowicie naszych reprezentantów w Lidze Narodów. Do
tąd odzywał się Niemiec extra matros poza muraim. Sta- 
rie on wewnątrz murów, wtedy dopiero uprzytomnimy 
sobie, że mieliśmy atuty w ręku, że jeanaK dzięki Aszke- 
nazym, dzięki naszej nieudolnej, kołyszącej się jak trzci
na w lada powiewie polityce stajemy w  obliczu niebez
pieczeństwa Kry z partnerem, który pokonany we woj
nie, powalony o ziemię, dziś się podnosi „jako równo- 
upiawnione główne państwo", który nigdy nie umiał za
pomnieć. a tern mniej przebaczyć.

Przed sesją esienna Sejmu.
Po ożywionej dyskusji u stóp śnieżnych szczytów alpej

skich powro:iły lub wrócą delegacje wszystkich państw do 
swoich kraji. Konferencja Ligi Narodów — która miata w y
rwać świat z oków wojennych i rzucić w ramiona sprawiedli
wości i pokoju zakończyła się.

Obecnie nadchodzi czas mozolnej piacy wewnątrz kraju.
W  pierwszych dniach października zbierze się "Sejm na 

sesję jesienną, a z nim w ognisko świadomości powszeihne] 
powrócą stare bolączki, które przez to, że o nich przez dwa 
ii?.es;ące mniej myśleliśmy, wcale nie stały się mniej £!■;- 
kuczliwemi.

Prasa don < sl-a już o zamiarach prez. Grabskiego zrekon
struowania ohccr.ego rządu. Ale z rekonstrukcją sprawa tak 
się pi zedstawia, że wiadomo, na kim powinna się rozpocząć, 
aie zgoja niewidoma, na kim trzeba będzie ją skończyć Le
wica domaga .-m; np. giowy ministra W ygiń  wtk<ego. którego 
gfównem przewinieniem ma być oddanie sprawy jednego ży 
da komunisty pod sąd doraźny za zamordowanie policjanta 
oraz dopuszczenie do procesu krakowskiego ivad listopadow- 
cami. Lewicy i mniejszościom chodzi jx>prostu o opanowanre 
ministerstwa sprawiedliwości celem j>ohamowania srożącej 
się słusznie wobec przestępców politycznych polskiej Temidy. 
Z podobnych motywów zwalcza lewica ministra spraw we
wnętrznych Hubnera. Jedynie w stosunku do ministra o- 
światy Miklaszewskiego ataki opierają się na pewnej rze
czowej podstawie i zdaje się, że minister ten, którego energja 
niwelowaniu szkolnictwa małopolskiego do poziomu Królestwa 
wywołała przed wakacjami tyl gorących protestów, będzie 
musiał powrócić do dyrekcji Akademii handlowej, skąd go 
przyjazna pamięć prezydenta Wojciechowskiego wyiwała.

Jednakowoż stronnictwa umiarkowane występują rów
nież z poważnymi zarzutami. Jest bowiem już powszechnie 
wiadomem, że tekę ministerstwa spr. zagranicznych posiada 
człowiek niewłaściwy. Głupstwa, jakie jjorobi} p. Skrzyński, 
nietjlko podczas konferencji, ale i wśróid naszych placówek 
zagranicznych — zaważa przeważnie na szali.

W  jesieni wysunie się zapewne rfiuwu kandydatura Thu- 
gurta na stanowisko ministra spraw zagranicznych, co łączyć 
należy z dojrzewanem w „Wyzwoleńhi“  przesileniem. Mó
wią także o kandydaturze marszałka Rataja, mimo jego nie
dawnych zaprzeczeń.

F*imtniemy Już oeobę ministra pracy p. Darowsldego, któ
ry owce swej niezręczności zbiera obecnie w grożącym wła
śnie strajku górniczym na Gó-nym Śląsku. Minister ten, któ
rego dezorientacja polityczna przejawiła się między inneml 
w  zwalczaniu chrześcijańskich organizacji robotniczych na 
Śląsku, nie zyska napewno dla rządu p. Grabskiego sympatii 
w Chrześcijańskiej Demokracji.

Telegramy.
Z GDAŃSKA.

Gdańsk, 25. 9. (AW .) Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu gdańskiego wygłosił poseł dr. Moczyński przemó- 
uietnk, poddając krytyce działalność gospodarczą se
retu.

*
Warszawa, 25. 9. (AW .) W  Wilnie odbyły się nara

dy przedstawicieli stronnictw białoruskich, dążących do 
współżycia z Polską. Na naradach tych omawiano zwo
łanie zjazdu białoruskiego.

Warszawa, 25. 9. (A W.) Napad na pociąg pod Łuniń- 
ceir został dokonany według ostatnich wiadomości przez 
bandę dywersyjną, przybyłą z po zagranicy sowieckiej, 
która po obrabowaniu pociągu uciekła w stronę tej gra
nicy. Wojska i poiicja otoczyły bandę na północ od Łu- 
nińca.

Warszawa, 26. 9. (AW .) Warszawska drużyna piłki 
nożnej „Polonia" po trzech tygodniach pobytu w Kon
stantynopolu, WTae jutro do Warszawy. Klub powyższy 
rozegrał podczas swego pobytu w Turcji kilką meczy 
z następującym wynikiem: 4 : 0. 12 : 0. 3 : 3 i3 : 4 czyli 
u szeregu spotkań z klubami tureckimi jedna wyszła na 
korzyść drużyny tureckiej.

Berlin, 25. 9. (AW .) Amhasadorowie niemieccy z 
Paryża, Rzynui, Londynu i Moskwy zostali zawezwani 
przez rząd Rzeszy do Berlina. Wezwanie to ma na celu 
poinformowanie rządu niemieckiego, w sprawach uzyska 
rla możliwie dogodnych warunków wstąpienia do Ligi 
Narodów^.

Gdańsk, 25. 9- (AW .) Na Targach gdańskich ruch 
ożywiony. Zamiast przewidywanych 500 firm do tej 
pory zgłosiło swój udział już 900 firm, w tern kilka w y
staw zbkw owych. Gdańsk dostarczył 400 fiim. Niemcy 
około 300 firm, a z Polski przeszło 100 firm- Ostatnie 
przygotowania w toku. Otwarcie nastąpi 2-go paździer
nika.

NIEMCY SIĘ ROZBRAJAJĄ-
Ludwigshafeu. 25. 9. (Pat.) Zeppelin Z. R. 3 rozpo

czął w dn’u dzisiejszym zapowiadana oddawna wielką 
podróż próbną dookoła Niemiec. Dotychczas podróż od
bywa się bez wypadku. Jutro rano około godz. 8 spo
dziewany jest przelot statku nad Berlinem.
KONGRES UCZONYCH ROSYJSKICH NA EMIGRACJI

Praga, 25. 9. (P a t ) Dziś rozpoczął się tu przy u- 
dziale 300 delegató\vv całego świata pod przewodnict
wem uczonego rosyjskiego Łorczakowa kongres uczo
nych rosyjskich, znajdujących się na emigracji.

MmoH/o").

Genewa, 25. 9. (Pat). W  komisji rozbrojeniowej podczas 
rozpatrywania ostatnich artykułów projektu protokółu komi
tetu 12-tu wy}oni{o się zapj tanie, czy rewizja istniejących 
traktatów mogłaby się odbywać drogą procedury rozjemczej.

Delegat Norwegji Lange zwróci} uwagę na przeżywanie 
się traktatów, oświadczając, ie  należy dążyć do stworzenia 
procedury ułatwiającej tę rewizję. Delegat rumuński Titulescu 
zapytał przewodniczącego Politisa jaka jest w tej mierze o- 
pinja jego oraz sprawozdawcy Benesza.

Min. Skrzyński 7. wielką stanowczością podkreślił, że pod
stawą obecnych prac komisji rozbrojeniowej jest bezpieczeń
stwo, polegające na szacunku dla prawa, którego kodeksem 
są istniejące traktaty. Wszelkie próby zachwiania tej pod
stawy obróciłyby w niwecz rezultaty, do których dążą rwą
ce komisji.

Mówca przypomniał, że w komitecie 12-tu panowaj Je
dnomyślny jtogląd. że sprawy związane z ewtl. rewizją trak
tatów nie będą podlegały procedurze rozjemczej. Min. Skrzyń
ski zażądał, aby w tej łub innej formie zostało ustalone, 
czy komisja rozbrojeniowa podziela ten punkt widzenia.

Przewodniczący Politis odpowiedział, że podziela w zu
pełności tę zasadę, która była również jednomyślnie uzna
na przez komisje prawniczą i oświadczył, że będzie ona 
wyraźnie zaznaczona w raporcie Komisji, jaki przedstawiony 
zostanie zgromadzeniu. Następnie zabra] głos delegat litew
ski Galwanatiskas, twierdząc, że kwestia wileńska powinna 
być wyjęta z pod tej zasady ogólnej, lecz na uwagę jego nlKt 
nie odpCwiedzia).

Genewa. 25. 9. (Pat). Komisja rozbrojeniowa zakończy
ła badanie projektu prutokółu w sprawie bezpieczeństwa, 
przj jmując postanowienia tego protokółu a mianowicie art. 
13. 14, dotyczące zastosowania sankcji ekonomicznych, ti- 
nan sowych i wojskowych, art. 15, mówiący o odpowiedzial
ności finansowej, ekonomicznej oraz o obowiązku sipłacenla 
odszkiidowań przez państwa napadające i wreszcie art. 16, 
przewidujący absolutną zależność uprawucmocnienia się pro
tokółu w sprawie bezpieczeństwa od zwołania międzynaro
dowej Konferencji rozbrojeniowej.

Uenewa, 25. 9. (Pat). Na dzisiejszem popoludniowem 
posiedzeniu zgromadzenia Ligi Narodów delegat czechosło
wacki Vcverta wygłosił sprawozdanie o pracach komitetu 
gospodarczego.

Wielkie zainteresowanie wywołała rezolucja, na mocy 
której zgromadzenie wzywa Radę Ligi Narodów, aby zwró
ciła uwagę na wypadki, rozgrywające się w Gruzji i aby

odpowiedniej chwili przyczyniła się za pomocą śrudkow 
pokojowych i zgodnie z prawem międ7ynarodowem do przy
wrócenia w rym kraju normalnych warunków. Sprawozda
nie w tci kwestii wygłosił delegat Kanady Mortłmer Mac

Paryż, 25. 9. (Pat.) Dzienniki rosyjskie, wydawane 
w Paryżu, publikują manifest wielkiego ks. Cyryla, któ
ry proklamował się carem Wszechrosji i wzywa armję 
oraz naród rosyjski do odbudowy dawnego usrroju.

Manifest obiecuje szanować prawa wszystkich reli- 
gji. Dziennik „Poslednije Nowości", redagowany przez

W  związku z podaną przez nas przedwczoraj notatką o 
skandalu krakowskim przynosi „Głos Narodu" bliższe szcze
góły:

„W  niedziele 21 hm. władzo skarbowe ujawniły w kasie 
brak gotówki w wysokości około 100 tysięcy złotych. O sprze
niewierzenie tej sumy jest Dodejrzany zastępca naczelnika 
kasy skarbowej, Edmund Reichcrt, który w nocy z czwartku 
na piątek zbiegł z Krakowa. Reichert jest podejizany również 
o sprzeniewierzenie wielu depozytów skarbowych, na razie 
nieustalonej wartości. Komisja z ramienia krakowskiej Izby 
skarbowej przeprowadziła ścisłe szkontrum kasy i oddziału 
depozytowego, którego Reichcrt był długoletnim kicrownl-

wllno, 25. 9- (Pat). W  uzupełnieniu podanego wczoraj 
komunikatu o napadzie bandytów na pociąg o so b o w y , w któ
rym jechał p. wojewoda Downarowioz i ks biskup Łoziński, 
dowiadujemy się następujących szrzegófów: Pociąg został
zatrzymany na 177 kim. przy pomocy czerwonej chorągiewki, 
następnie obrzucono go granatami ręcznym'

Zabity został przez bandytów handlarz żyd niewiado
mego nazwiska.

ranni zaś senator Wysłouch i Jego żona,
DOllcjant. sprawdzający dokumenty i jeden pasażer, czyli 

razem 4 osoby. Bandyci byli uzbrojeni w karabiny i gra
naty ręczne, karabinów maszynowych natomiast nie pos:adaii. 
Ubrani byli w ubrania chłopskie i łapcie.

Czterdzieści minut po napadzie oddziały wojskowe i po
licyjne już by)y na miejscu wypadku. Bandyci zbiegli w

Donald. O mieszaniu się w wewnętrzne stosunki Rosi1 — ino 
wił prof. Murray — niema mowy.

Następnie zgromadzenie załatwiło pozostałe znajdujące się 
na porządku dz'ennym punkty, jak żądanie Chin, aby posie
dzenia Rady Lig* Narodów odbywały się w różnych krajach, 
sprawę zwalczania handlu kobietami i dziećmi, sprawę o- 
chrony kobiet i dzieci na Bliskim Wschodzie. Sprawozdanie 
o handlu kobietami i dziećmi wygłosił delegat polski Sokal

Uenewa, 25. 9. (Pat). Na dzisiejszem posiedzeniu zgro
madzenia wniesiona została prośba republiki San - Domingo
0 przyjęcie na członka Ligi. Sprawą ta została jrrzekazana 
do rozpatrzenia 6-tcj komisji zgromadzenia. Z kolei zgro
madzenie przystąpiło do omówienia sprawy sytuacji finan
sowej Austrii.

Po  przemówieniu delegata austriackiego Wensdorfa przy
jęte sprawozdanie Bonneta oraz przyjęto do wiadomości po
stanowienie Rady Ligi Narodów, dotyczące warunków, na 
jakich ma być stosowany obecny system kontroli finanso
wej w Austrji.

Genewa, 25. 9. (Pat). Rada Ligi Naiodów postanowiła 
zwrócić się do Konferencji Ambasadorów z prośba o przy
spieszenie ustalenia granicy albańskiej.

Genewa, 25. 9. (Pat). W  kołach zbliżonych do Ligi Na
rodów mówi się znów o możliwości zwołania nadzwyczaj
nej sesji zgromadzenia Ligi Narodów, o ile prośba Rzeszy — 
co jesi bardzo prawdopodobne — nadeszłaby w tym cza
sie, a obecne zgromadzenie Ligi Narodów nie mogłoby jej 
rozpatrzyć.

Genewą, 25. 9. (Pat). Na dzisiejszem posiedzeniu ko
misji rozbrojeniowej delegat Norwegji Lange zaproponował 
przyjęcie do projektu komitetu 12-tu traktatu dodatkowego, 
który postanawia, że jedynie Rada Ligi Narodów jest po
wołana do proklamowania zakończenia sankcji i powrotu do 
normalnych warunków.

W  dyskusji nad art. 4 zabrali głos Titulescu i min. Skrzyń
ski, domagając się, aby w sprawozdaniu, jakie przdstawione 
zostanie przez komisję zgromadzenia Ligi, mieściło się o- 
świadczenie, iż przewidziana w projekcie procedura arbitra
żowa nie może dotyczyć traktatów pokojowych w sensie 
zmian całości terytorialnej państw, wchodzących do Ligi Na
rodów.

Genewa, 25. 9. (Pat). Rada Ligi Narodów już ra kilku
posiedzeniach tajnycn obradowała nad projektem, dotyczącym
sprawy organizacji kontroli wojskowej z ramienia Ligi Na
rodów nad stanem uzbrojenia w Niemczech. Auśtrji, Bułgarii
1 Węgrzech. Jednym z najbardziej trudnych punktów była 
sprawa udziału państw ościennych w takiej kontroli w oj
skowej

Milukowa, gwałtownie krytykuje manifest i cale w ogóle 
zachowanie się wielkiego ks. Cyryla, który w  chwili wy
buchu rewolucji pierwszy wyrzekł się cara. W  koi ach 
politycznymi francuskich podkreślają również fakt po* 
wyższy-

kiem. Praca komisji potrwa kilka dni. Organa policyjne w po
rozumieniu z władzami sądowemi prowadzą od kilku dni w y
czerpujące śledztwo. Jak z dotychczasowego wyniku śledztwa 
sie okazuje, władze skarbowe znajdą pokrycie sprzeniewie
rzonych wartości na majątku Reicherta".

Jednego z defraudantów niejakiego Sterna zdołały wiadro 
policyjne aresztować, Reichcrt uciekł prawdopodoonie za gra
nicę za paszportem Sterna, wizowaniu? na Czechosłowację, 
Niemcy i Palestynę. Niemniej pizeto istnieje podejrzenie, że 
zbiegł do Wiednia, dokąd wyjechali za nim ajenci policyjni.

Równocześnie wszędzie wysiano listy gończe.

kierunku powiatu baranowickiego. Kontakt pomiędzy od
działami ścigającymi a bandytami aostal nawiązani Akcją 
pościgowa trwa nadał.

Wrszawa, 25. 9. (Pat). Natychmiast po napadzie na po
ciąg wczoraj o godz. 14.30, w którym to pociągu zdążał Ku 
Łumńcowi wojewoda p. Downarowicz i ks. biskup Łoziński, 
zarządzono energiczny pościg zą bandytami.

Bandyci uciekli w kierunku na północ. W  pościgu biorą 
udział 2 kompanje wojsk z Łunińca i Pffiska, silne oddziały 
policji z Łunlńc* Pińska i Brześcia i szkoa} policyjna z Brze
ścia. Ponieważ tropienie odbywa się wśTód okolic bagni
stych. gdzie nie znajduje się żadne połączenie telegraficzne 
i lelefcmiczne. przeto dotychczas jeszcze nie nadrezjy wiado
mości o wyniku trwającego pościgu.

rŁ  prezydfiim Rady ministrów.
Warszawa, 25. 9. (Pai.) Dnia 24 bm. w Prezydium 

Rady Ministrów pod przewodnictwem b. ministra Ol
szewskiego odbyło się posiedzenie komisji międzymini
sterialnej do wykonania traktatu ryskiego.

Referat o stanie wykonania traktatu ryskiego w y
głosił p. Starzyński, poczem po dyskusji komisja powzię
ła jednomyślnie uchwały 00 eto planu swych prac oraz 
rozdzieliła między swoich członków referaty, doty
czące:

sprawy niezwróconego nam dotychczas z M t  *  ty
tułu art- 13 sprawy kosztowności jako ekwiwalentu za 
tabor kolejowy, Kwestii rozrachunku, spraw nieuwzględ- 
nionych ze strony mieszanej komisji i specjalnej oraz 
praw związanych z art. 20 traktati ryckiego.

Ponadto komisja dokonała wyboru swego sekretarza 
którym został p. Starzyński.

Manifest księcia Cyryla „Cara wszechrosji.“

Olbrzymia defraudacja w krakowskiej kasie skarbowej
Aresztowanie jednego z defrendantów, drugi zbiegi zagranice- — Dalsze denhodzc -

nia w toku-

Dalsze szczegóły na pociąg**
Senator Wysłouch oraz je-w  małżonka ranni. — Nawiązanie kontaktu a bandyta" 
mi- — Energiozna akcja pościgowa. — Bagnisty teren i brak przewodów Ve eto*

nieznych utrudnia nadsyłanie wiadomości.
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Pokłosie pomorskie.
tycie przez aziurkę od Jejjo klucza. — Bądźmy grzecz
niejsi. — W  dziecinnym światku. — „Sówka« pejsóv ka“. 
— Odmiana gatunkowa świń, swojskiego chowu. — Lu

dzie malej wiary!

Napróżno w  moich „Pokłosiach*1 czytelnik poszuki
wać będzie gruntownych studjów historycznych z dzie
jów opisywanej miejscowości, głębokich rozważań na 
teniat polityczno-społeczny, bowiem inne zadanie mam 
na celu a mianowicie z całą swobodą, bezpretensjonalnie 
chwytam życie na gorącym uczynku, jego przejawy, ot 
tak sobie, w szarej, codziennej szacie. Suponuję, że ten,! 
rodzaj pisania i ten sposób podpatrywania życia przez 
dzruikę od jego klucza najbardziej sie nadaje do dzien
nikarskiego uwiecznienia naszych powszednich trosk | 
zwykłych poczynań i nieustannej zapobiegliwości około 
tego, co się tajemniczo nazywa życiem. Przed moimi 
oczami przesuwaje się obrazy i w miarę tego, jak wrażli
wość njoja je chwyta — kinematograficznym sposobem 
rzucam jt  tm ekran gazety.

Dworzec! — Zdyszany, zasapany staje pociąg, bez
władne cielsko lokomotywy, uiby apokaliptyczna besija, 
leży rozciągnięta wzdłuż szyn kolejowych, wypuszcza
jąc ostatnie tchnienie. Podróżni, jadący pociągiem czę- ! 
sto odczuwają pewną febrę kolejową: ruchy mają przy- I 
spieszone, nerwowe, dotknięcia i podświadomą a bawi- ; 
styczną obawę, przy ładowaniu sie do czeluści tego smo- ! 
ka z żelaza i węgla zrodzonego. Tern sobie tłomaczę, j 
że każdy z nas na dworcu jest podniecony, stajemy się j 
opryskliwi, zapominamy o przyjętych formach towarzy- [ 
skich, jesteśmy mniej grzeczni, mniej uprzejmi. — W  ; 
tłumie w  ścisku zatraca sie osobowość własną. Tak 
mniej więcej z grubsza przedstawia się pasażer, który z 
cym smokiem kolejowym mało jest obyty, rzadko jeździ. 
Może to nawet zdawać się i zrozumiałe. Niezrozumiałe 
ratom, jest to, że ludzie, którzy te bestie ujarzmili i jak na 
ogoniastym, biblijnym smoku jeżdżą a mianowicie nasi 
funkcjonariusze kolejowi, że ci właśnie ludzie ulegają 
psychice prze, tętnego pasażera i rów nież są opryskliwi, 
mało grzeczni, kiepsko wychowani. Nie generalizuję 
faktu, na cały ogół funkcjonariuszy kolejowych nie roz
ciągani. broń Boże, ale przez zindywidualizowanie w y
darzenia. które zaobserwowałem, pragnę ostudzić febrę 
nieuprzejmości, nerwowego stosunku, do pasażera, ze 
strony mektórych naszych kolejarzy. Zapytaj pan, lub 
pani takiego jegomoś, ła kiedy pociąg odjeżdża, na jakiej 
linji staje, to w  odpowiedzi ajbo niechętne gdzieś pod no
sem warnJdęcie. albo też pogardliwe zmierzeni od stóp 
do głów i mało wymowne milczenie.

'Nie mówię już o uprzejmość', ale już choćby o pro
ste* grzeczności- A wszak cechy te są nieodłącznym 
warunkiem kultury jednostki i społeczeństwa- Nie za
pominajmy, że nie jesteśmy sami. że patrzy na nas Euro
pa, że św at nas obserwuje, że mamy wśród siebie gości 
z Zachodu. Spostrzeżenie to nader nieprzyjemne notuję 
ku uwadze.

*

MyŚtam oddany, zapatrz/my nieruchomo przez okno 
u’a«onu w  migający przed memi oczyma krajobraz, sły
szę naraz z sąsiedniego wagonu beztroskliwy śmiech, 
dziecięce głosy i miłą nutę piosenki ,,Oj mój rozmarynie**. 
Zaglądam do przedziału. Jedzłe dziatwa ze szkoły. Po 
całodziennym ślęczeniu nad książką na ławie szkolnej, 

upust swej młodości, życiowej energji. Śpiewaj 
dziatwo nasza, śmiej się szczerze a rozlewnie, póki ho
ryzontu twych myśli i uczuć nie przesłoni chmura przy- 
^wtmyeh trosk i wyczerpującej walki o istnienfe. Zapo- 
nrtnam o wszystkiem. Myślą jestem w tym cudnym 
młodym światku

W  tym samym przedziale jedzie dwuch żydków. T y- 
py coraz częściej dające się zaobserw ować na naszym 
terenie. To już nie jaskółki, zwiastuny jakiejś zmiany, 
ale jest to już szarańcza „sówka-pejsówka", niszcząca 
pomorskie drzewa siekierą żydowską dotąd nie tknięte. 
Pomagają im szabesgoje „białe żydy". jak ich nazywa 
nie zgangrenowany jeszcze lud polski.

„Posłuchajcie żydkowie 
Traj — bum. bum.. •

Co się działo w Pińczowie
Traj — bum, traj — bum, bum.

— rozlega się j.łos dziatwy szkolnej, n u c ą c y  dalej skocz
ną melodją historię rabina jadącego na świni itd. itd.

Mimowoli uśmiech lekki usiada gdzieś w kąciku ust. 
Tak, ale piosnka ta niefrasobliwa, prosta i ludowym hu
morem zabarwiona, ma dziś dla mnie znaczenie prze
nośne. Ten rabin czy żyd nie jedzie na świni zwykłej, 
on dziś jedzie na grzbiece nicposi/olitej, dwunożnej świ
ni, która gatunkowo różniąc sie od tamtej, posiada jed
nak wiele z nią cech wspólnych: a tą świnią są nasi 
„szabesgoje", — na których grzbietach tryumfalnie 
wjeżdżają żydłaki aby ekonomicznie podbić naszą dziel
nicę. (Z rozmyślań na ten temat wyrywają mię roze
śmiane, słonecznie rozbawione głosiki naszej dziatwy. 
Dlaczegożbym tym naszym „milusieńkim" nie miał po
święcić jednego choćby obrazka w swoich „Pokłosiach**. 
Wczuwam się w ten świat i przysłuchuję się ich rozmo
wom.

— Maryśka, co masz zadane na jutro? — zwraca 
mc koleżanka z zapytaniem do swej koleżanki

— Francuskie, słówka i opowiadanie, trzy stronice 
historii, słówka łacińskie. • .

— Ja też mam tyle słówek łacińskich, że aż strach; 
nie wiem. czy się nauczę.

— Ciągle myślę nad tym — przerywa trzecia kole
żanka — poco mi ta łacina, alboż ja pójdę za księdza.

Krytyczna ta uwaga wyv duje salwę śmiechu 
wśród groiriadki; z kącika gdzieś wyrywa się piskliwy 
giosik:

— Nie mówi się za księdza, tylko: czy będę księ
dzem. — I znów szczery, prosty śmiech a potem odrowe 
dziecinne piersi nucą harmonijnie piosnkę:

Posłuchajcie nowinki 
Będzie pobór na dziewczynki.'
Najpiękniejsze z Pomorzanek 
Pójdą do pułku ulanek.

Słucham tych głosów świeżych, do życia roześmia
nych i nie wiem dlaczego jaśniej mi dzień wygląda, choć 
deszcz j>ada i niebo ciemna zaszło chmura.

* * *
—‘ Pan dokąd jedzie?
— Do Starogardu — odparłem.
— Ja też do Starogardu — i stąd już poszła zwykła 

kolejowa nieobowiązująca na przyszłość rozmowa.
— Jakto będzie z tą naszą Polską — zagaduje mie 

posunięty już wiekowo jegomość — mnie sie wydaje, 
że Polska się nie utrzyma, czytai pan. żc Mac Donald 
chce Polsce Śląsk odebrać, o Pomorzu też Niemcy my
ślą.

—  No i cóż?
— Źle penie, drożyzna tego, ia nie wierzę. .
— Długo tłomaczyłem i przekonywałem. Sąsiad mój 

nie ustępował. W  tym z pomocą przyszła mi dziatwa. 
Ona mi dała pow ażny argument.

— Słyszy pan, co śpiewają?
— Słyszę!
Widzi .pan. ten „ospały i gnuśny św iat", nasz świat 

starych metod myślenia dawnych, w niewoli nabytych 
przyzwyczajeń — .odświeży ta młoda, idącą za nami ge
neracja, to pokolenie „nie zrodzone w niewoli" „nieokute 
w powiciu**.

— . Może być!“
— Tak będzie — odparłem z wiarą. (es.)

* T  M tfM .

Eros i Psyche.
Powieść sceniczna w sześchi (siedmiu) odsłonach 

rozdziałach) J e r z e g o  Ż u ł a w s k i e g o .
Trą,gedja Psychy jest t ragedją dnia codziennego, 

tragedją każdego człowieka, któremu rzeczone było o- 
trzy mać w spadku stygmat ciężaru wieczystej tęsknoty, 
^■ tedn  i jest tylko różnica pomiędzy nami a pomiędzy 
PS-FCną Żuławskiego: w utrudzeniu dnia codziennego i- 
dąc, idziemy ślepi i niewidzący początku tułaczki — ani 
W  M ,ca . oo gorsza — kiedy w załomach perspektyw 
scenicznej ułudy ujrzymy jwoblertiat tęsknoty rozwiąza
na ~~ ze zduszonego Kagańcem życia gai dła jeszcze się 
zrywa protest i buntu zarzewie: Nie tak ci jest — nie- 
wierzymy.

Nie można się zgodzić z autorem na jego spekulatyw- 
oy dość banalny punkt widzenia: „zabij ciało, a wyzwo
lisz ducha" — nie można się zgodzić z dwóch racyi, z 
filozoficznego punktu widzenia, który rozbija ten dyle
mat faktem dwoistości natury człowieczej, po drugie 
dlatego, że wszystko, co jest w nas abstrakcyjne, nie 
zgodzi sie na ucięcie skrzydeł tęsknocie wraz ze śmier
cią Blaksa.

Prastarą, mytów sięgającą tajemnicę bytu chce Żu
ławski rozwiązać iednem pociągnięciem pióra — tajem
nicę którą zetknąw szy się z metafizyczną powierzchnią 
djalektyki rozumuwej, staje się suchą formułką filozo
ficznego systemu. Żuławski za bardzo jest literatem — 
za mało poetą.

Ale. nie można mu rob;ć zarzutu z tego. Ze swego 
stanowiska twórczego mógł łatwiej panować nad techni
ką, bardziej świadomie mógł kierować falowaniem treści 
wew nętrznej, i pewniej skonstruować podbudowę sztuki.

Żuławski czid swoją przewrażliwioną duszą artysty

ten silny kontrast pomiędzy i zeczjrwistością a treścią 
przeżycia wewnętrznego i zapragnął temu szamotaniu 
sie ducha z niaterją dać wyraz zewnętrzny — roz
wijając tułaczkę nieb sięgającej duszy ludzkiej przez u- 
gÓT życia.

W  przebiegu wieków raz po raz jakiś niepoprawny 
idealista przedsiębrał to samo zadanie; w każdej epoce 
przychodził do głosu jakiś' tragiczny konflikt do ostatecz
ności doprowadzonej Psychy. Każdy wiek pętał ją na 
sw'ój sposób i powaliwszy się, przy marach jej, zawmdzil 
sahatli opentańczego zaślepienia.

Cóż więc pozostało Żuławskiemu?
Bo raty, obfity matcrjal oołączyć wspólną osią dzia

łania i zamknąć w cykl, w' którym koniec i początek łą
czyłby się i wychodził z jednego źródła. Zadanie cięż
kie, wymagffjącc dużego umiaru j wyczucia poetyckiego, 
któremu Żuławski podołał z przedziwną maestrią. Stwo
rzył dzieło w koncepcji swej ogromne, nie jego w tem 
wina, że koncepcja w drodze realizowania nabrała cech 
schematu i trochę papierowego chłodu. Partje liryczne, 
o ogromnem wprost natężeniu twórczego ognia podtrzy
mują sens działania i odgrywają rolę motoru akcii. I ten 
liryzm właśnie zabił wartości dramatyczne ..Erosa i 
Psychy". Tern nie mniej przy bogatej, a efektowmej o- 
Drawie, przy dobrej grze artystów może mieć „Eros i 
Psycha" wielką racje bytu na scenie.

O premjerze wczorajszej nie da się tego w zupełno
ści powiedzieć, jakkolwiek nosiła ona cechy wybitnego 
postępu naprzód w kulturze teatralnej — naszego miasta.

Rola „Psychy" jest partją s iłową, popisową, jedną z 
tych ról, które j’ak „Salome** Wilda — skupiają w sobie 
całą istotność sztuki, a mogą stać w zupełności za nia. 
P. Wojda lińska podołała roli. a to już dużo. Należy w 
grze jej podkreślić dobre władanie wierszem, stosowną 
zupełnie gre ruchów — i tą wielką bezpośredność od
czucia roli gdzie każdy gest jest gestem Psychy, a nie 
gestem aktorki.

Trudna rolę RUra wziął na swe barki p. Roałan,

Unieważnienie wyborów
do grudziądzkiej Kasy Chorych.
Ludziom spokojnego życia, dla Których ram jakieł 

w yb ory  są niczem innem, jak tylko hałaśliwem, napast- 
liwein wdzieraniem się i narzucaniem haseł, wyznań, za
pewnień i pogróżek, wydawać się może każdorazowe 
poruszenie tematu wyborczego czemś tak natrętnem a 
przytem jałowem. tak gminie nieciekawem a wdęc obo-; 
jętnem, i w dodatku, jeśli mowa o Kasach Chorych, tak 
z daleKa tchnącym zapachem apteki i szpitala, że na sam 
widok tytułu, co rychlej sięgają po fajkę, byle zakopcić 
a o d żegn aw szy  sie od Kasy, utopić w zrok, otpowiedz 
my na Lidze Narodów, co już pachnie i polityką zagra
niczną. i pozwala członkowi w kole bliższych znajotnych, 
usuw ać Skrzyńskiego, krzyżować Anglików i grzmocić 
Breitscheida.

A jednak w swej upartości rasowej chciałbym dowo
dzić. żc taki socjalista Breitscheid przyjaźnie i spokoj
nie na terenie Ligi usprawiedliwiający potrzebę przy

dzielenia Pomorza i Śląska Niemcom, posiada moc 
swych wielbicieli na Pomorzu, którzy z innego abeca
dła czerpią natchnienie, nakazujące zav'$ze i wszędzie 
umacniać swe szeregi, mieć swych zastępców, zuchwale 
manifestujących rozrost swych wpływów.

Odbiegam od tematu gdy przypomnę wartość mię
dzynarodowego socjalizmu i przez niego głoszonego pa
cyfizmu a więc poi oju w r. i907, gdy to w Stuttgarcie, 
niemieccy socjaliści odrzucili rezolucję antymilitary- 
styczną. poprzednio przez Francuzów w Nancy uchwa
loną. Piszę to dla tego. gdyż polski socjalista, uwiel
biający międzynarodówkę, zdobywa na Pomorzu wielu 
zwolenników, którzy to wyższe politykowanie pozosta
wiają Diamandom, Perłom i Liebermanom. a sami, w 
przeciwieństwie dc nas, robią swa robotę, tworząc tyły 
strategiczne, tyiy dobre, pewne, dziś jeszcze z materia
łu surowego lecz tembardziej groźnego.

Po takim wstępie schodzę na temat wyborów do Ka
sy Chorych, gdyż wynik tych wyborów, jak raz przeko
nuje, że wielu, bardzo wielu, mimowolnie, bezwiednie 
jakoby nieorjentując się w sytuacji, ułatwiają socjalizmo
wi zdooywanic wpływów, gdyż swą gorszącą i zaraźli
wą obojętnością zapominamy, że każdorazowe wybory 
umacniają socjalizm, w myśl. prawideł międzynarodówki 
znieczulając patriotyzm i pizywiązanie do ziemi ojców 
i jej świętości.

W ybory do grudziądzkiej Kasy Chorych muszą być 
umeważmone z wielu przyczyn i ciekaw jestem, czy zba
gatelizowana przez tysięcy osób potrzeba głosowania —  
przy ponownych wyborach stanie sie kwestją ambicji ł 
honoru czy też pójdziemy w ślady Bydgoszczy, w  Jctó- 
rej socjaliści zdobyli nawet przewagę głosów. Żądamy 
unieważnienia wyborów, gdyż przebieg urągał pazepi^ 
.som ustawy. Wystarczy wspomnąć, że w jednym lokalu 
przewodniczyła komisji osoba, absolutnie do tego oto 
upoważniona, że bez wiedzy komisji zajetej wyszukiwa
niem w listach wyborców, oddawano głosy, że z powoda 
braku członka komisji w  jednym lokalu wyborczym, 
trzeba było przerwać głosowanie, że z listy wyborców 
nie podobna stwierdzić udziału wyborców w głosowa ‘fu, 
dalej, żc w czasie urzędowania komisji pozwolono zawia
dywać dwom kandydatom, że notowano przypadek gło-, 
sowania za siebie i żonę, że w ogólnym zgiełku, wybor
cy sami brali koperie i bez stwierdzenia przez przewo
dniczącego samego aktu wyborów, wrzucali kopertę do 
urny, że odprawiono wyborców, motywując brakiem w 
spisie wyborców, gdv tymczasem byli wpisani i tylko 
zdaje się brak rutyny w tym kierunku. a przytem dość 
pomieszane zestawienie w listach nazwisk, potęgowało 
obciążenie, niezaradność i podzielenie się pracą z nie
zadowolonymi wyborcami wywołując potrzebę ponow- 
nienia wyborów.

artysta dużej miary, operujący dobrą techniką aktorską, 
i inteligentnym wczuciem sie w  rolę. Ten cały szereg 
metamorfoz, przez jakie przechodzi w ciągu tych sześciu 
etapów wędrówki jako antyteza ideowa Psychy daje o- 
każje do bardzo łatwych uchyleń od intencji autora, 
czego pan Rosłan po większej części uniknął.

Pan Nowiński jako Eros był zupełnie chybiony. Nie
trafna charakteryzacja i nieopanowanie głosu i ruchów 
stało na przeszkodzie postanowienia roli na określonym 
poziomie. Pozatem jednak ten młody a~tysta mamy 
wrażenie, że przy dużej usilności i pracy dojść ttk>ż : do 
wybitnych rezultatów.

Pani Machrzycka z warszawskich „Rozmaitości * jako 
Ksieni dala kapitalną sylwetkę preoryszy śerdniowiecz- 
nego klasztoru zakonnic.

Pozatem artyści w miarę umiejętności starali się do
trzymać kroku rozwoju akcji. Wymienić wypada z pań 
Jaśkówną, we wdzięcznej roli Hedone, Zarenbłnc, Gra
bowską, Massówną. Galicką, Bystrzyńską. Święcicka, 
Tarnowicką Panów Karskiego, Kaczorowskiego, Kubal- 
skiego. Niewiarowskiego, Kwiecińskiego, Borkowskiego, 
Gołębiowskiego Kolado. Truszczyńskiego, Jankowskie
go.

Zastizeżenia mam co do gry p. Niewiakowskiego i 
jaik powiedziałem Nowińskiego zwłaszcza w  ołrazie pier
wszym.

Operowanie tłumem niedociągnięte w niektórych miej
scach (obraz czwarty). Dekoracje nie zawsze szczęśli
we, efekty świetne, chybione w obrazie piątym. Balet 
niepnt-zebny. Ogólny wvnfk dość przychylny dla naszet 
sceny.

Kończąc, zastrzegam sobie, zabranie jeszcze raz gło
su po dmigiem przedstawieniu „Erosa i Psychy".

Rzecz sama. biorąc z ogólnego punktu widzenia sta
nowczo za ciężka i dla aktorów i dla realizacji, a zwłasz
cza dla naszej publiczności, którą należało do tego przed 
stawienia poprzednio odpowiednim repertuarem przygo
tować. J. K
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Widzimy, że wybory do Kasy Chorych unieważnio
ne już w  Toruniu i Świeciu, muszej się powtórzyć w Gru
dziądzu, wobec czego ponownie odgrzebuję tak niepo
pularny temat o Kasach Chorych, by przepraszając za 
natręctwo przypomnieć że popełnione zlekceważenie 
wyborów w  Grudziądzu i Bydgoszczy, smaga nas-mia
nem leniwca może tu i owdzie produktywnego, lecz spo
łecznie słabo przygotowanego i pożytecznego.

W  dobie czujności wobec zjawisk na terenie Ligi Na
rodów a i wewnątrz kraju, potrzeba zbiorowego a nadc- 
wszystko aktywnego udziału wszystkich, a doprawdy, 
jeśli chodzi o Kasy Chorych, trudno mówić o aktywno
ści z strony tych przeszło pięciu tysięcy członków Ka
sy Chorych, wygodnie, wyzywająco i bez poczucią obo
wiązku społecznego, wycofujących się z powinności od
dania głosów w  obliczu ruchliwych socjalistów, — jak 
też niepewnem okazać się może oparcie o taka zbioro
wość, w  szeregach której pclno jawnych uciekinierów.

W od .

2  r u c h u  o rg a n iza cyjn e g o  k o le ja rzy.

ENPEROWSKI ZWIĄZEK KOLEJ. W  ŚWIETLE FAKTÓW-
W  ostatnich czasach rozpoczął zaciętą walkę, przeciwko 

Polskiemu ZwlązJcowi Koiejowców, jak innym Związkom, en- 
prowski Związek Kolejarzy ZZP., a szczególniej z powodu 
tego, i i  przy uzgadnianiu w  Ministerstwie Kolei projektu o za
bezpieczeniu pracowników nieetatowych stałych, dziennie pia 
tnych, P/.K. nie popierał poprawek wnoszonych przez ZZP.

Zdawałoby się, że jedynym Związkiem i wybawcą pra
cowników kolejowych jest tyfko ZZP,

Jeżeli PZK. nic popiera} wszystkich poprawek, zgłoszo
nych przez ZZP.. to z prostych przyczyn dlatego, że dema
gogicznych poprawek, fabrykowanych w ostatniej chwili, na 
kolanie, bez zastanowienia, wnoszonych jedynie dla wyrobienia 
•obie reklamy wśród kolejarzy, nie można było popierać.

Nie sztuką jest licytować się na konferencjach i wno
sić iaknajwięcej poprawek, w których uwzględnienie sam 
2£P- nie wierzył, lecz sztuką jest wnieść poprawki dobrze 
obmyślane i uzasadnione. Ze poprawki i projekty wnoszone 
przez ZZP. były demagogiczne, a nawet szkodliwe dla ko
lejarzy nieetatowych, to niechaj świadczy chociażby to, żc 
już na pierwszej konferencji p. Nowakowski czul się bardzo 
znużonym i naraz zrywając się z drzemki, wystąpił z pro
pozycją, ażeby przejść nad projektem do porządku dzienne
go, oświadczając: „obradujemy już dosyć dl fo , Jest Już go
dzina 12, jesteśmy dopiero przy art. I Myśmy przyszH, aby 
złożyć swoją opinie 1 wyrazić swoja opinię, co do naszych 
poprawek". — Rozumie się samo przez sic, że na tak nie
fortunną i szkodliwą propozycję, ani PZK., ani też inne Zwią
zki zgodzić się nie mogły i żądały stanowczo, ażeby przejść 
ca}y projekt, artykuł po artykule i wnieść swoje już przy
gotowane I dobrze obmyślane poprawki.

Nie dziw więc, że ażeby wybrnąć z sytuacji p- Nowa
kowski dał się na licytację, nie zdając sobie sprawy z tego, 
te  przez wnoszenie demagogicznych poprawek spowodować 
można przedłużenie lub zupełne zaniechanie już tak upra
gnionej ustawy dla tysięcy biedaków, którzy na ustawę tę 
czekają. Jak na kawałek codziennego chleba.

Najwięcej reklamuje się ZZP. tym, że PZK. nie popiera} 
poprawki wniesionej przez ZZP. do art. 10, gdzie zażąda! 
pełnego prawa do emerytury, zamiast po 35 latach — po 30.

Nie mówi natomiast nic o tem, ze PZK. domagał się dla 
wszystkich pełniących służbę nocną, oraz ciężko pracują
cych jak kotlarzy, kowali, pracowników zatrudnionych w  
ambulansach itp., ażeby tymże liczono rok za półtora-

Jeżeli ZZP. by} tak wielkim dobroczyńcą i chciał dla nie
etatowych pracowników stworzyć raj tu na ziemi, to pyta
my dlaczego milczał i nie poparł poprawki PZK. zgłoszonej 
do art. 34, 1 to, ażeby do emerytury zaliczony był takie 
czas pracy zawodowej, zaliczony przez Komisje WeryHkac.

Jeżeli ZZP. wogóle jest tak wielkim wybawcą pracowni
ków kolejowych, to pytamy, dlaczego p. Nowakowski, mimo 
przyrzeczenia, nie staną! w dniu 29. 5 rb- na Komisji Dyscy
plinarnej w Warszawie, w obronie swego członka pom za- 
wiad stacji p, Raczyńskiego w Opatówku, który wobec za
wodu ze strony p. Nowakowskiego, zmuszony by} w ostatniej 
chwili zwrócić się do przedstawiciela naszego kol. Papliń- 
sklego, który obrony swej, choć nie członkowi, nie odmówił 
i obronił go. .

,̂ apytujeTnv dlaczego ZZP nie stanął na roz
prawte dyscyplinarnej w  obronie swego, nawet prezesa Sek- 

zawi^ -  ^acji p- Smubńskiego z Żyrardowa 
skutkiemczego w  obronie jego, znów w ostatniej chwili sta- 

6 ko1' ko)- Zieliński i Sutkicwicz. 
od rzeczy będzie zwrócić uwagę na jeden jeszcze 

czyn Związku Kolejarzy ZZP. Otóż naczelnik warsztatów ko- 
le *w reh  w Bydgoszczy polecił asystentowi p. (Jackowskie
mu, ażeby zwrócił się do związków, ażeby takowe podu{\ 
h*d*i, których należy zredukować.
i ,t ,aO0woro odmówił i sprzeciwi} się temu. ażeby
kogośkolwiek redukować, natomiast prezes fiiji I. ZZP. p 
Grolewsiki skwapifwie spisał 40 ludzi warsztatowców przewa 
żnie członków PZK-, podając tychże do redukcji.

Tak wyglądają ci obrońcy, rzucający następnie kamienia 
mi na Polski Związek Kolej.

Kto ma oczy i uszy otwarte, widzi i sjyszy i wie, co są 
dzać o reklamie Związku Kolejarzy.

*
»L «dn warsztatowców. W  niedzielę dnia 21 wrze- 

sma br odbył się w Warszawie Il-gi Wszechpolski Zjazd 
Dwegatww pracowników warsztatowych.

W  Zjeźdzle tym brało udział 54 delegatów z różnych 
miejscowości Rzeczypospolitej Polskiej, a mianowicie:

Z Warszawy, Częstochowy, Pruszkowa. Bydgoszczy 
Chojmc, Poznania. Zbąszynia, Ostrowo, Leszna (Wielkopol
ska) Krotoszyn, Katowice, LigotaPszczyńską Q. S. Krakowa, 
Nowego Sącza, Bielska, Lwowa, Stanisławowa. Radomia, 
Wąwolnłcy-OpoJa i Kowla.

Zjazd zasrali stosownem przemówieniem kol. Budniak, w i
ceprezes Zarządu Głównego Polskiego Związku Kolejowców

Po odczytaniu protokółu z I. Wszechpolskiego Zjazdu, 
przez kol. Zielińskiego, przystąpiono do wyboru prezydium 
Zjazdu, do którego powołani zostali: na przewodniczącego kol. 
Budniak z Poznania 1 na sekretarza kol- Boguszewski z War
szawy. Po wyborze Prezydium wygłosili kol. koli Budniak i 
Paplińskl obszerne fachowe referaty, jak również o celach 
I ndauiach Sekcit WąrazŁalowców.

| ]ch a  T a r g ó w  W s c h o d n ic h .
Organizatorowie stwlerdzłH na podstawie taktów rozwój Tar-gów Wschodnich —  Znaczenie Targów dla Lwowa !

Polski. — Utworzenie specjalnego bit rą w Warszawie.
Lwów, 25. 9. (Pat). Na posiedzeniu rady nadzorcze! Tar

gów Wschodnich, komitet wykonawczy I dyrekcja przedio- 
żyły  ogólne sprawozdanie z przebiegu IV Targów Wscho
dnich.

Po ożywionej dyskusji stwierdzono na podstawie faktów 
i raportów reprezentantów krajowych i zagranicznych pla
cówek konsularnych żywotność ostatnich Targów Wscho
dnich i osiągnięcie postępów w  porównaniu z Targami lat 
zeszłych. Ze strony prezydium miasta podkieślono ogiom- 
ne znaczenie TaTgów Wschodnich dla stosunków gospodar

czych nietylko m. Lwowa ale i całej Polski, oraz poinan- 
siono konieczność dalszej energicznej pracy nad rozw oM i 
Targów.

Na wniosek komitetu wykonawczego postanowiono m
łożyć w Warszawie biuro Targów Wschodnich, którego zfc- 
danieni byłoby zainteresowanie przemystu b. Króiestwr P ie 
skiego Targami Wschcdniem! Jakoteż bezpośrednie iufornu* 
wanie tak wjadz cywilnych, jaK 1 sfer zagranicznych o im 
szych planach i akcji Targów Wschodnich we Lwowit

Po przeprowadzeniu obszerną) a rzeczowej dyskusji przy 
stąpiono do uchwalenia wniosków. Wniosków uchwalono 20 
dotyczących poprawy bytu pracowników zatrudnionych w  
warsztatach kolejowych.

Po uchwaleniu powyższych ■ wniosków przystąpiono do 
wyboru Zarządu. Cetralnej Sekcji pracowników warsztato
wych PZK.. w którego siktad weszli: W ydział Wykonawczy: 
kol- Papliński Warszawa, jako prezes. Boguszewski Warsza
wa, jako sekretarz, Snopczyński Warszawa lako skarbnik. O- 
prócz Wydziału Wykonawczego w skład Zarządu Sekcji Cen
tralnej weszli z każdego Okręgu Dyrekcji po jednym przed
stawicielu.

Nastąpnic po omówieniu jeszcze niektórych spraw, prze
wodniczący zamknął Zjazd o godz. 18-ej zachęcając Kolegów 
do wspólnej i intensywnej pracy.

Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z  Sobota Kosm v i Damjana. Wschód słońca 
5.56 zachód 5.46. Wschód księżyca 3.51. zachód 5.81.

.s
SKARB NARODOWY.

Będziemy ofiarowywać na Skarb Narodowy złoto,
W  tych dniach odbyło się posiedzenie Komitetu Zbiórki 

na Skarb Narodowy.
Ze sprawozdania, złożonego na zebraniu można było 

wyczuć, że szkody moralne, jakie poniósł komitet, utrudniały 
jego pracę i przyniosły materialne szkody państwu.

Z krótkiego, sprawozdania liczbowego wynika, że do t 
września komitet zebra! z ofiar: gotówką 148,375 z}., w  złocie 
462,673 w srebrzę — 39,001 zł. w walutach obcych — 15.717 
zł. czyli ofiary razem dały 665 766 złotych. Oprócz tego za
kupiono kruszców — złota za 347,402 złote, srebra za — 
88,474 zł. z sprzedaży znaków uzyskano 174,784 zł-, koszty 
handlowe wynoszą zaledwie 3 procent

Obecnie komitet zgodnie z żądaniem komisji sejmowej po
stanowi} oddzielić się od głównego urzędu probierczego, po
mimo to będzie mieścił się w tym samym gmachu, tylko o 
piętro niżej.

Zebranie postanowiło utrzymać nadal tę samą nazwę, ale 
opracować nowy regulamin, który zostanie zatwierdzony 
przez komisję Skarbu Narodowego, oprócz tego wybrano Ra
dę Nadzorczą.

Przypuszczać należy, że ta t*k pożyteczna instytucja pra
cą swoją owocną przynleste jeszcze wiele korzyści państwu 
którego skarb zasobny, oparty o własne zasoby złota, powi
nien być troską wszystkich obywatełL

PRZEDMIOTY ZAKAZANE DLA W W OZU I WYWOZU.
Warszawa, 23 września. W  dniu wczorajszym ogłoszone 

zostało rozporządzenie Rady Ministrów z 19 sierpnia br., n- 
stalające listę towarów zakazanych do przywozu i wywozu.

Do przywozu zakazane zostały w  szczególności: po-
madki, cukierki, konfitury, 9oki owocowe, galarety, proszk! 
i pasty z cukrem cukierki i pomadki z likierem, arakiem j ko
niakiem, czekolady i kakao z cukrem, marmomaldy I powidła 
z owoców i jagód, soki owooowe z alkoholem, arak, rum, ko
niaki, śliwowica I inne wódki, likiery wszelkiej mocy, nalewki 
w opakowaniach wszelkiego rodzaju, wina winogronowe, u- 
wocowe i jagodowe, sery wykwintne w opakowaniu dre- 
wnianem, blaszanem itd , ostrygi, raki, homary, krewetki, śli
maki itd., tak w stanie świeżym, jak i solone i marynowane. 
Dalej sztuczne przetwory słodzone, których słodycz przewyż
sza słodycz cukru trzcinowego. Zakazane są również do przy
wozu kosmetyki, pachnidła, bielidla róż, pudry, wody do wto- 
alkohol.

Zakaz wywozu obeimuje olej Skalny i jaja do dnia 1 gru
dnia 1924 r. Wydane przez główny urząd przywozu i w yw o
zu aż do chwili wejścia w życie tego rozporządzenia pozwo
lenia na przywóz wymienionych towarów, dotychczas nie 
zrealizowane, ważne będą jeszcze przez czas w tych pozwo
leniach wymieniony. Rozporządzenie wchodzi w życic wraz 
z ustawą o uregulowaniu stosunków celnych

— ** Z teatru mieiskigeo. Dzisiejsze prz estawienie dla 
młodziży szkolnej odbędzie się o godz. wpół do 5, W  sobotę 
„Polacy w Ameryce" ceny o 40 proc. zniżone.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Piątek, 26 bm,: Przedstawienie dla mfodzieży. Odegrane 

będą: „Noc listopadowa" akt I, „Halka" akt III, „Wesele w 
Ojcowie" balet 1 pantomina w  1 akcie.

Sobota, 27 hm.: Po raz pierwszy „Polacy w Ameryce" 
wodewil - operetka w 4 aktach Cyryla Danielewskiego. Tań
ce , balet, ewolucje układu baletinistrza p. J. Pawłowskiego. 
W  roli „Tuńki" wystąpi po raz pierwszy J. Staszewska, w 
roli .Wojciecha" reżyser A. Miller w roli „Kostka" dyrektor 
J. Otrembskl.

Niedziela, 28. bm.: Po raz drugi „Eros i Psyche" powieść 
sceniczna w 6 obrazach J. Żuławskiego.

Poniedziałek, 29. bm.: Po raz czwarty „Dziewczę z Ho
landii", operetka w 3 aktach E. KaJmana. Ceny od 50 groszy
do 3 złotych.

— •* Sekcja Strzelecka Tow. Powst. I Wojaków w Gru
dziądz::, podaje do wiadomości, że w niedziele, dnia 28 bm.. 
od godziny 9 rano odbędzie się na Strzelnicy garn. przy ul. 
I ipowej próbne strzelanie dla członków Towarzystwa. O 
liczny udział uprasza ZARZĄD.

— ** Stow. Polskiej Młodzieży Katolickiej ze śródmieścia 
urządza jutro w sobotę, dnia 27-go bm. na sak Bazaru o godz. 
8-mej wieczorem W i e c z o r e k  P o ż e g n a l n y  dla od
chodzących członków do wojska, w  ściśle zamkniętym kółku, 

, aa który ntniejszem zapraszamy Szam. Członków Honorowych
B g t fw ta y  bandu  w ąjrtw rnt, gtfjdbgr — ftfrnU

nas swą obecnością, zwłaszcza dlatego, że żegnamy kiHnl 
drunów Stow. naszego. — Program bardzo urozmaicony.

W niedziele dnia 28-go bm. o godz. 1-ej popoł w szkoli 
przy ulicy Brackiej odbędzie się zebranie pożegnalne oódn*- 
dzących członków do wojska, oraz ku uczczeniu Imienin drh. 
prezesa J ę d r a s i a k a ,  który swą kilkuletnią pracą owocną 
poświęca! się dla Stow. naszego. — O liczny udział tak 
na wieczorek jak i na zebranie uprasza ZARZAD

—** Konferencja w sprawie kolejowej odbyła sie dziś
0 godzinie 11 i pó} w gabinecie p. prezydenta miasta. — Ob
rady zagaił p. prezydent Włodek, poczem przedstawiciele 
władzy kolejowej p. Szepetys udzielił wyczerpujących infor- 
macyj co do możliwych zmian w rozkładzie jazdy kolejowej 
na rok 1925. P. prezydent Włodek wysuną) cały szereg ży
czeń, -również p. radca Klimek, oraz przedstawiciel Związku 
Towarzystw Kupieckich p. Sobociński poruszali kwestję bo
lączek obccngo rozkładu Jazdy nader niekorzystnie się od 
bijających na stosunkach zycla nandlowo - przemysłowego 
dzieinlcy Pomorskiej.

—** Nieporządki uliczne. We wtorek okóo południa prze
jechano na ul. Toruńskiej psa. Otóż jak nas informują pies 
ten zosta{ sprzątnięty dopipro w środę wieczorem Czyżby, 
czynniki miarodajne chciały wten sposób urozmaicić widoki
1 zapach mieszkańcom tej ulicy?

—**  Koraetide Pow. Policji Państw, w Wejherowie donosi 
iż przed kilku tygodniami zjawił się w tamtejszej okolicy pe
wien osobnik, który ofiarował publiczności roz-maitc książki 
z firmy dr. K. Meyera Sp, akc. Kraków ul Sławkowska 1. 24. 
Między innemi ofiaiował książki p. t. „Biice" czy leczenie 
przyroda- Osobnik ów pobiera} zaliczki w kwocie 5 - 15 zL 
oraz wystawia! kwity. Kupujący wysyłając później do Krako
wa resztę kwoty otrzymywali ją z powrotem z dopiskiem 
poczty, że taka firma nie istnieje w Krakowie. Wobec tego 
okazało sle że osobnik ów był oszustem, którego ofiarami 
padli przeważnie urzędnicy. Dlatego też Kom Pow. P. P, 
w Wejherowie przestrzega Inne miejscowości n a  Pomorzu 
przed tym ..panem* jakoteż uprasza wszystkie pisma pomor
skie o łaskawy przedruk.

— **  Czyje rzeczy?} W  związku z wczorajszą nasz* no- 
tatką oaresztowaniu znanego złodzieja Dyba szewskiego do
noszą nam, że znaleziono u aresztowanego rozmaite rzeczy 
jak garderobę, bieliznę itp. Rzeczy te pochodzą niewątpłfwre 
z kTadzieży popełnianych w yielu miejscowościach pomor
skich. Właściciele zechcą się zgłosić do tutejszej ekspozy
tury śledczej.

—•* Z kroniki policyjnej. W  ciągu ostatniej doby are
sztowano w  naszetr. mieście 2 osoby za paserstwo.

Z Pomorza.
— ** LASKOWICE. (Uroćzystośd kościelne). W  

dnia 21 bm. odbyło się poświęcenie Bożej Męki przez Mk 
proboszcza Burczyka z Jeżewa, przy licznym udziale tutej
szych obywateli. Boża Męka przedstawia wspaniała budowę 
z kamienia sztucznego, u góry jest ustawiona figura Matkf 
Boskiej Bolesnej. Fundatorami budowy zostali małżonkowie 
Rochon restaurator tutejszego dworca i kolejarze tutejszej 
gminy. Dyrekcja Kolei Państwowych Gdańsk darowała plac 
do budowy. Ks. prob. Burczyk wygłosił obszerną przemowę 
dziękując serdecznie tym którzy przyczynili sie do budowy 
pomnika. Następnie przemawia} delegat D. K P. Gdańsk, na
czelnik Urzędu ruchu Tczew p. Wasiański. Na uwagę zasfu
guje usposobienie tutejszych kolejarzy którzy potrafili zger- 
manlzowane miasteczko Laskowice upiększyć w  sztandary 
polskie I pomnik chrześcijański.

—** PUCK. (W izyta wojewody pomorskiego). W  przy
szłą sobotę, 27 bm„ przybędzie do miasta naszego z oficjalną 
wizytą dla powiatu p. wojewoda pomorski, dr. Wachowiak, 
a dnia następnego, tj. w niedzielę uda się do Rew y na po
świecenie sztandaru Towarzystwa Wojaków ! Powstańców 
w Pierwoszynie i na otwarcie wystawy rybackiej „Kaszuba 
nad Morzem". Wieczorem zaś tego samego dnia przybędzie 
wojewoda do Wejherowa, aby być obecnym nr przedsta
wieniu teatralnem, irrzadzonem z okazji zjazdu Towarzy stw  
Kupieckich na Pomorzu.

— ** GDYNIA. (Aresztowanie „mniejszościowego" zło
dzieja). „Gazeta Kaszubska" donosi: Jak się obecnie wykazane 
to tutejsza „Polska Rhńera" nletyDcc żydków na pensję 
przyjmowała, ale nawet żyda jaiko sekretarza zatrudniała, 
który w sobotę zapakował do swych kufrów bardzo 
przedmiotów, należących do „Polslklej Rłviery* i zamierzaj 
ulotnić sie do Lwowa, skąd rodem. Policja jednak uwiadomio
na o tem. żydka galicyjskiego przytrzymają i osadziła we 
więzieniu w Wejherowie. Żyd ten nazywa ale Adolf Herren- 
hall. Ponieważ w  przytrzymanych kufrach nie znaleziono 
przedmiotów ze srebra, których brak także zauważono, prze
to lwowska policja będzie je ntuslała szukać we Lwuwfe, do
kąd najprawdopodobniej źydzłak przedtem już je wywłć—f 
Niema co mówić, —  piękną korzyść ma „R triers" T z atnę 
żydowskich.

—** GDAŃSK. (Wynik spisu ludności w W o)nem Miaście)
Jak podaje urząd statystyczny Wolnego Miasta, wedfng tym
czasowego spisu ludności, dokonanego w  dtrir 31 sterania rb. 
przebywało w  dniu tym na terenie wolnego Miasta ogółem 
385 571 osób, a mianowicie w  mieście Gdański’ 207 154 osób, 
w mieście Sopocie 27 505 osób, w trzech powiatach wiej
skich 150 912 osób. Tymczasem stwierdzono także ostateczne 
wyniki spisu ludności z 1 listopada 10,3 r„ które przedsta
wiają sie. lak następuje: Miasto Gdańsk 2U3 164 osób, miasto 
Sopot 22 950 osób, powiaty: Gdańskie W yżyny 63 189 osób, 
Gdańskie Niziny 30 585, Wielkie Żuławy 46 842, ogółem więc 
366 730 osób. W  porównaniu z  wynikami spisu ludności r. 
1923 wykazują tymczasowe wyniki ostatniego spisu ludności 
następujący wzrost liczby ludności: Dla Wolnego Miasta o- 
gójem 18 841 osób. z której to Nczby przypada na mlas* 
Gdańsk 3 390 « •  miasto Sonat 4 565. m, Imgr powjnty wiejskie


